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Faszyzm zagraża pokojowi.

„N apraw ianie11 Raeczypospol .tej
iWobbc coraz więcej pogarszaj ajcyth się 

stocooków gospodarezycr. w kraju, wobec zu- 
Fęłnego zaniku marki polskiej, agitacja chjono- 
piastowa wynalazła nową teorję „państwbwo- 
hvórczą“, która ma uśpić czujność społeczeń­
stwa i usprawiedliwić wszystkie klęski gospo- 

Trczti i polityczno, jakie w ostatnich minisią- 
cach nawiedziły kraj. Powiada się, że to wszy­
tk o , co yię cbecnit dzieje, to są jeszcze 
■lrszystko skutki ' czteroletnich rządów „lewico­
wych", źle aby coś z tego naprawić, musi być 
Ifezczę gorzej niż było, a  potem dopiero na­
stąpi ów obiecany raj.

Wprawdzie za rządów Sikorskiego, który 
{zamordowaniu Narutowicza zdołał ustabili­

zować stosunki pojLityczne ptr/.ez ustalenie granic, 
® gospodarcze przoz zahamowanie wzrostu ISjrn- 
złfeny i je,g|t» następcy zrobiliby już wiele, gdyby 
^°trafili utrzymać ten plan jaki wówczas istniej 
““'s praWdą, że nie byłaby spełniona obietnica 
Wyborcza ósainki, że chleb zaraz będzie, koszto'- 
^ał 3 0  femgiów, ale ówczesna, cena cli łeb a do- 
,'^dząca B.uOO Mp. była przecież niższą ani* 

dzisiejsza, przekraczająca 10.000. Jeżeli 
■■aprawa" mijała na tem polegać, to każdy 

^ y z n a , że lepiej było nie poprawiać i wszy’-; 
/5 ° pozostawić po dawnemu.

Prez. W’ łos miał nowiedzieć podczas swego 
a u we Lwowie, że rząd zacznie walczyć 
drożyzną dopiero w zimie, a min. Kucharski 

| ^epowiada, że sanacja finansów państwowych 
-j. . pogorszy stosunki, że trzeba będzie \t iel- 
tiyŻ trzymałości społeczeństwa, aby to prze­

je  Tą „patriotyczną.1’ naprawą Rżeczypospoli- 
<nM |6st słusznie społeczeństwo przerażone, o 

namacalnie przekodują się posłowie 
' J®h’3cy, o ie  szukają kontaktu z wyborcami.

' pamięci wszystkich tkwi opozycja endec- 
sejmie przeiw zezwoleniu rzą.aowi na druk 

sw f^ tó w , bo słusznie inflacji przypisywano 
E r y  wartości mark ale gdy przyszli do rzą- 

wydrukowali dwa mzy więcej lfau- 
^  ^ w trzech miesiącach, aniżeli wydru-

ich przez poprzednie cztery latu.
■u*® ieszcze uproszczono sobie tę drukarską 

C F * scl"ę> bo nawet o  zezwolenie sejmu na taki 
i ta laz& nikt nie pyta A trzeba stwierdzić, że 
kę,,. ' wożona prudluKcja me wystarcza na zaspo- 
ly- rynku wewnętrznego w bieżącym bo- 
■*by|au^nUft l 01* brakło banknotów w kasach pań- 

Zaip t̂r-aeboy. anie było tak gw-łtowne, 
nie nomły czasu wyacbńąc...

^  ...

Równocześnie z brakiem papierków, z w a 
nych pieniądzem, objawił się inny brak w dziale 
-.ywnosciowym. Zabrakło n p. cuKru i poja­
wiły się wojenne ogonki, od których już szczę­
śliwie odwykł śmy. O ile można mieć nadzieję, 
że wypróbowani. »praVność przemysłu. ,diu- 
karstiego przezwycięży niebezpieczeństwu bra­
ku pieniędzy, naturalnie nie chodzi tu o żuspó- 
kojeiee zapotrzebowania ludzi biednych, o t; i 
stracić trzeba wszelką nadzieję, aby'nasycono 
(rynek żywnościowy. Wprawdzie brakowi w kraju 
niema, me takie masy przi gotowuje się do wy­
wozu zagranicę z powodu „taniości na rynku

wewnętrznym,", że nadchodząca zimi. w cza 
nych zapowiada się Kimonach. Już dziś, prz u 
sanacją waluty, luuzie tnącą głowę, nie wiedząc 
jak zaopatrzyć się w odzież, buty, i opąi na 
zimę:

• To „naprawianie" przoprowadżane w spo­
sób wielce wprawdzie narodowy, narodowi staj ’ 
ju~ kością y gai^fe. A ttjpjrfia: być jeszcze górze, .

Mihister Seyda wyznał, że wie iż jego prze 
ciwnicy chcą, aby ustąpi?, ale on nie ustą,| i, 
/daje się jego koledzy£są też tego zdania. Sp<v 
łeczeństwo będzie maisi do się nad tem zasi-ana. 
wić, jak im ten upór ^wyperswadować.

Anglfa przeciw imperjulizinowi Wioct.
LONDYN, 13. września. (Pat). „Times", p i- . w każdym razie czas ten nie przekroczy osia- 

szą, ze AngJIją nie zgodzi się na to, aby Włochy nich dni września’. Gdyby Włochy nie zgodziy 
wedle swrego uznan a miały uskCić termin npróż- się na 'to, to Angjlja. ustawi sobie sw obodę dzui 
nienia. Korfu. „Daily Teilegraph pisze, że jeżeli łania.
Mussoiini nie poczyni ustępstw w kwestji opró- - 
nienia Korfu, to Angjlja zwróci się do Ligi Nar. 
z zażaleniem, że Wiochy naruszyły statut Ligi 
poczem z iżąda opróżnienia Korfu Dziennik za­
znacza. że przybycie * marszałka Francji do 
Belgradu jest ostrzeżeń mm, dla Włoch, by były 
ostrożne w sprawie Rjdti » że w razie zawiklań

NAPRĘŻONE STOSUNKI WŁOSKO-JUGOSŁO. 
I JIMANSKIE

LONDYN, 13.p rz e ś n ią  (AW)' W miaro­
dajnych kola cli angielskich Ibudzą ia  liepdkoj n:i 
wiadbmosici z nad granicy włosko jugosłow a i.
ck:0j. Deleg.it , poludniowo-afrykmiski telegrai-

woiennv.ch z Jugj.sławępi, muszą się przygotować fował wczoraj do Londynu, że na Dalkanie 
na hcznych przeciwmików.
* ^ 4*^ -

SPRAW A EWAKUACJI KORFU.
RARA Z. 13. września, i Pat). Jak dowiaduje 

się „Petit Parisieu” konferencja ami a-; idorów 
zamierza pozostawić Włochom dłuższy c; as de 
opuszczenia Korfu, niż noprzednio planowano,

na­
leży się obawiać poważnych zawiklań wbjen 
hych je/.eli konflikt o Rjekę nie zostanie oddany 
do rozstrzygnięcia Ligi Narodów. W, miejscowa 
ś,ciach nadgranicznych są już nagromadzono 
znaczne oddziały wojsk wdoskich i iugoshi- 
wiańskich. '

iSlok stronnictw  chłopskich.
F u z ja  grupy Oąbsftiego z »TOyzroołeniem‘ .

WARSZAWA. 13-go września. (Tel. > w 1.). I klubów Jutro o goćz 10 rano odbędzie -ń1 
Dzis odbyła się narada przedstawicieli grupy 1 wrspólne posiedzenie Rad Naczelnych obu klu- 
Dąbskiego i „Wyzwolema", w  której wzięii j bów, la. popołudniu nastąpi ustalenie tekstu po- 
udział pos, i ser.. Thugut., Bagiński, Dąbski. rozumienia. W październiku odbędzie się wspól- 
Wysłouch i Wilkoński. Narady poświęcone ny kongres, 
były, omówdeniu podstawr połączenia się obu

TYTOŃ ZNOi U PODROŻEJE | greski, o podwyższeniu z dniem, 15. b. m. .cen
WARSZAWY, , 13-go września. (Teł wł.), tytoniu.

Roflet-pondent Waśż otrzymuje potwi i rdzenie po-1
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Rokowania tfrancusko-m em ieckie.
WIEDEŃ, IB. wrześni,".. (AW), „8  IJhr 

AbóSiłblatt" donosi, że franku ski ambasador 
zostął znowu przyjęty przez Stresemanna, celem 
omówieniu kvvesaji dotyczący ch Zagł. Ruhr. 
T a l ze strony niemieckiej, jak i francuskiej na­
rady te są na dobrej drodze i m ają widoki po­
wodzenia. Rokowania te nieoficjalne potrwają 
do Cżasu, kiedy bierny opór niemiecki w Zagl 
Rubry zostań > • w s trzymany. Wtedy rozpoczną 
się rokowania oficjalne.

PARYŻ, 13. -tt.óeejua. (Patj. Pismo ,,Quofi- 
dien“ pisze,ź 3  deiegjat berliński w komisji re- 
jparac/jnej przybywa do riaryza, ze specjalnem, 
orędziem kanclerza Stresemaiinu do Poincai ‘go. 
jak. twiaMzi pisii*o, kanclerz donosi w swem 
orędziu, ze gdyny i  raf. oj a nie by ta ustępliwa, 
to kanclerz będzie -onuszony do ustąpienia, a 
wtedy grozi Niemcom upadek wskutek koali­
c ji, skrajnej prawic/ i isktajiiej lewicy

—
POŻYCZKA DLA N lEM IIEC

JNo WY JORK, 13. września. (Pat). Ze źró­
deł angielskich donoszą, że w razie uregulowa­
nia. sprawy Ruhr, przeprowadzona będzie po- 
życflira międzynarodowa w wysokości jednego 
mlljarda dolarów, przeznaczona na raftowahie 
kredytu niemiecJtiego. Pożyczka ta pozostawać 
bądzie pod kontrolą Ligi Narodów.

WnUEK 0  ST R ESEM A N i e .
MOSKWA, 13. wrzelnia. (AW). Radek w

„Prawdzie" z zadowoleniem wita oświadczenie 
Streseimanna, że kryzys niemiecki jest procesem 
składowym wszechświatowej rewolucji. „Cha­
rakterystycznym faktem jest — pisze Radek, —: 
że przed presją rewolucyjną monarchista Stre­
sem,ann ratuje republikę, ■' a lewy socjial-dcmo- 
icrata Hilfferding kap i liafizm. Wai'k)a Sfresemafma) 
przeciw rewuucji światowej jest walką przeciw 
liistcrji i zupełnie się niepowiedzie. Proletarjat 
niemiecki powinien być zadowolony, że ma 
kanclerza, który lepiej rozumie sytuację świa 
towa, niż druga Międzynarodówka".

  - - • «  L '

OPinJA FkaN CU SKa 0 MOWiE STRESE* 
M a ,NNA.

PAR IZ, 13 września.' (Pat). fWi francuskich 
kołacn politycznych oświadczenie kanclerza 
Siresemenna złożone przedstawicielom prasy, 
komentowane jest jako izWrol v: polityce niemiec 
kiej wobec Francji. Szczególny naewk koła te 
kładą na zdanie kanclerza, iż stosowanie przez 
Niemców polityki biernego oporu w żadnym 
razie ■ nie doprowadzi do rozwiązania kwestp 
Zagl. Ruhr. Podnoszony jest również fakt, że 
kanclerz Wspomniał o konieczność zgodnego 
współżycia z ... Francją, inamienne jest także, 
zdaniem kół francuskich, óświauczenle kan­
clerza, że Niemcy powinny wreszcie zrozumieć, 
Że wojnę prz^grałlyf i pniszą ponieść konsekwen­
c ję  lego faktu. J

m

Zam ach wojskow y w Hiszpan,. .
RARCELONA, 1? września. (Rat). Gubernator 
Prirnero de Rizera ogłosił proklamację, oskar­
żającą rząd o prowadzenie kraju do zguby i 
oświadczającą, że partjia wojskowa postanowiła; 
objąć, władzę i ogłosić stan oblężenia. O godz. 
4-tej rano zajęta została. centrala telefoniczna, 
W mieście panuje spokój. Przewidywane jest 
niezwłoczne urzeczywistnienie oświadczeń za, 
wartych w proklamacji.

MADRYT, 13. września. (P at).' Godż. 10*40 
garnizony z Bar^ęlotnyi i kilku innych miast wy­
stąpiły ja.wtiie prrzeciw 1 rządów..

BARCELONA, 13. września. (Pat). Garni­
zony Madrytu, Sarag,ossv i Sewilli popierają 
akcję antyrządową. Akcja ta nie jest skierowana 
przeciw królowi. Minister spraw zagr. Alhucemas 
został aresztowany w San Sebastiano. Proces 
przeuw rwetlmi ji ż się rozpoczął,

Produkcja banknotów rośn ie.r • - V ’ • ^  * ■.*» ■ . i -• ;<* -'■• r?r. : -• .

Dziennie drukuje  sfę 150 m i i ju id ćw !
W óstatnich dziesięciu dniach sierpnia wy­

produkował rząd óaemkow o-piastowy prawie 
półtora tryl jena marek
i W doki idnej cyfrze: 1 fryjlj >n 181,582,810,761 
marki

Dziennie przedstawia to sumę 15U nuljar- 
tfów .

W trzecim tvgodniu sierpnia produkcja ta 
ule stała ;eszcze tak wysoko, Drukowano za­
ledwie 70 do 75 piijjjaidów marek polskich. 
Czwarty tydzień podwoił tę wytwórczość, która, 
odtąd ma wszejkift szanse szybkiego wzrostu, a 
to dzięki najnowszym ulepszeniom technicznym. 
W szczególności dzięki drukowaniu banknotów 
po 250 tys. marek. J >

Im więcej jest banknotów, tem wartość ich 
jest mniejsza. Spadek wartości marki - to

Wzrost drożyzny', to wzmagająca, się nędza, to 
umniejszanie się powagi piaństwia, szerokich’ ■ 
mas. -Chjena wyła na rząd Sikorskiego, że 
drukuje marki a  przecie z dniem ustąpienia S i­
korskiego było tych marek razem 2.200  miljar- 
dóvv (w ciągu 4 lat) i chleb kosztował 2.000 
marek, dziś druk banknotów osiągnął bajecz­
ną cyfrę okrągło 7.000 miljardów, czyli w cią- 
Igfi trzech miesięcy wydrukowano banknotów 
przeszło dwa razy więcej niż w ciągh całych 
czterech lat! I dlategjo dzis bochenek cblebą 
kosztuje 10  tysięcy, 1 kgL mięsa 1.00 tysięcy* 
1 litr mlek i iO tys., para butów do 2 rciljoi- 
ńówf i t. d1.., i t.. i .,1 d-/ % *

Zbrodnia popełniona na państwie i społe­
czeństwie, za którą ktoś przecie powinien być 
odpowiedzialny 1

12 tysięcy  wagonów cu kru  na wywóz S
Komitet ekonomiczny rady ministrów na 

je dnem ze swych posiedzeń powziął uchwałę, 
zezwalającą na wywóz yja granicę z nadchodzą 
te ] kamrmnji 12 .000  wagonów cukru.

Uchwała ta jest /i%rz«ezeniem. oświadczenia 
min. Kucharskiego, który we Lwowie bardzo 
energicznie opowiadał się przeciw wywozowi, 
w.skaznjac na nadmierny wywóz jako na jedną 
z plag egipskich dla Polski. I metylko, że bar­
dzo spiesznie zgodzono się na wywóz ale co 
i • 33crv .t

dziwnie jsza, uchwala ta — jak pisze „Robotnik" 
— komitetu ekonomiczneg > mimsirów zapadła 
już po godzinach urzędowych,r zakomunikowana 
została niezwłocznie tegoż dnia żaintoiósdwń- 
nc-m,u związkowi cukrowni.

Pośp:ech w naszych urzędach mezwykltyll
Ba, ho chodżdo tu o -iniljardy, które zwią­

zek cukrowników niezwłocznie mógł podnieść 
tytułem zaihzki na wywieziony z P ip ki do 
Anglji .cukier....

F^TMENT W  CHADECJI. !
TVaRS&.\VA, 13-go września. . (Tęl. wh). 

Wczoraj i cŁisią; obradował tu ZjuLzd Chadecji  ̂
Charakterystycznym momentem Zjazdu Jest, że 
wytworzyła 'i ^przeciw dótyzhczaso-
wemu^kia"(ąwvaiwu strt^iriiętwa, które itllzii oeZ 
zastrzę^nk **■ endecją- .Opozycje. fidWwtfdMg r:e od 
o b fe ^ ’ /zątfó^ ppez “ Ósemkę(h ' ?“*■•
dea|p a ™ ,» g ó h u e  *?W Pozn^insKiem a n a ia , ' n* ko- 
r ^ ś ć -T O £ m  'NPR

Da« opozycja stwtórdfea, że pozustaw anie 
Chodócji w rządzie, n*oże .nieć fatalne następstwa 
dla rozwmju stronnictwa, szczególnie przy nowej 
Kai.ipanji wyborczej. Opozycja opowiada się nie­
przychylnie w sprawie zmiany nr stanowiska mi­
nistra skarbu Opozycja liczy przeszło j *diną 
czwartą członkow stronnictwa.

W YW O iĄ  MIMO NIEURODZAJU...
wARSZAWa. 13. września. (A. W.) Głó­

wny -Urząd statystyczny oblicza w  przybliżeniu 
tegoroczny zbiór ziemniaków w całej PolstU. nfl 
28.7 milionów ton, zbiory burakóv' cukrowych 
na 3 miliony ton. W  stosunku do roku ub. zbiór 
ziemniaków jest mniejszy o 15 proc., buraków o 
14 procent. . f

RZĄ b  ZNOSJ ‘ DEltEGACJĘ PRZY LIDZE KA' 
RODGW. ■ '

W Ajabź. A W A, 13-go września. , ('Bpi wł)- 
Rząd1 nosi się ż zamiarem skasowi.iia deleguj1 
przy Lidtee narodów '* • ’’ 1

W Związku z tem dtelegocja polska opusz­
cza Genewę Na przyrzktić .na reprezentował’ 
PolsKę w Lidże narGaów pose] szwajcarski

NOWY SKflNfDAL BANKOWY.
WAR8 ZAWA 13-go wtóęśnia (Tel. wł-): 

Prasa wieczorna obnosi, o nowej skandaliczny 
aferze bankowej, która udała nara;zić skarb pah- 
stwa na miliardbwe straty. Firmt; oanku nie zo­
stała wymieniona, aczkolwiek dbnoszą że spra­
wą zajęła się prokuratoria. Podbbno ze etrony 
osób wysoko postawionych czynione są wysiłki, 
o zatuszowanie tej afery.

ZBLIŻEN IE  FRAWCUSKOfROSYlSKlE.
PARYz, 12 września. (Pat). Senator Dc 

Modizie po powmcae z Rosji, w wywiadzie z 
.^xceUioręin“ oświadczył, że Francja powin 
oznu  politykę obecną Rosji, Sen. De Monzie

twierdził, że sfery rządzące' obecn ie  w Rosji 
pragną zbliżenia z Francją i gotowe są poczynić, 
niezbędne ustępstwa, aby osiągnąć uznanie 
Rosji sowiecKej przez Francję.

Q z w o t  *t?asnuścf lieeuim hrzemid*
n i t J i i U P  g t ,

( MOSKWA 11 9. (Pat) Dziś o godzinie )-M) 
wznowiono obrady 19-go plenarnego acbtan19 
kumisji specjalnej. W  sprdwie liceum krzew#' 
nieckiego wypowiedzieli repliki eksDerci dele( 
gacjt polskiej pp. Wierzbicki i mecenas Kryps^* 
zbijając i prostując wywody strony rosyjd r  
ukraińskiej. Po wysłuchaniu referatów i kród 
przerwie prezes delegacji rosyisko-ukraińskW 
oświadczy*, że uważa punkty widzenia  ̂
stron za nieuzgodnione i proponuje zaprotok0' 
łowanie różnicy zdaii. Przewodniczący delegE 'J1 
polskiej p. Kuntze zgłos.ł euerg.czny protest 
protokołu wykazując tendencyjne przysicso^ 9 
nie arguniemów ze strony rosyjsko-ukraińdó i 
do postawionego z góry założenia odmowy 1  ̂
daniu polskiemu opartemu traktacie
podkreślając, ze sprawa ta poprzednio , nfc ® 
dziła żadnych wątpliwośoi również i u stroi 
rosyjskiej. ^

Po wygłoszeniu tego oświadczenia aŁ 
rosyjsko-nfiraiński Wojkow zażądał p rz e rw r.v  ̂
dr.ia następnego celem złożenia ódpówie/2' 
to oświadczenie. Inne pukty porządau dzifn 
go rozstrzygnięte będą dopiero na jutrzejiiP 
posiedzeniu.

.   ---  , i ■ - L l . .
KAPITAŁ ANGIELSKI W  ROSJL

LONDYN. 13. września. (Pat.) Jak 
„Morning Post" ' rząd sowiecki zatwierć7-1 
wą spółkę angielsko- rosyjskiej kampanii dla . 
portu surowych materjałów z Rosji do W 'e 
Brytinji i innycłi krajów Działalność nowej 
parlji obejmuje całkowity ekspo”* futer, szcz6-' 
orez skop surowy,eh i  garbowanych

PO k a t a k l iź m ie  j a p o ń s k im . . ie.
PARYŻ, 13. wrześnie (Pat). Wedle 

sienią konsulatu japoń.skiago w Marsylji 'Ł j 9- 
rannych ofiai katastrofy trzęsienia z iem i) i(̂ o 
ponji, leczonych w szpitalach wynosi 

I ludzi.
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VvftHs/,AwA, 10. wi zaśnia.
W  Warszaw i wychodzi w jeżyku polskim 

pasmo „Nasz Praegląjdf", organ sjomstów żydow­
skich w któryfh zbożnie pracują posłowie i se­
natorowie sejmowego Koła ŻydiowskieigO. Foza 
dbskofnałemi Wiadomościami giełdowemi kupie*.- 
kk.iAi i ultra-sjonistycznemi, poza wyszukiwaniem 
P'erwiastków żydbwskicn w każdym zasymilowa­
nym nosie i ubszutówamam, się „kwestji żydbw- 
skiej" w najmniejszym objawie życia w roisce — 
pojawiają się tam artykuły, t(odpisane groskami 
N. S., atakujące soejalis.ów polskich, a P. P. S.
w szczególności.

W  jednym *  ostatnich artykułów p. t. „So­
cjalizm za dlwia e rosze“ p. N. S. poucza nas w 
-sposób następujący:

„P. P. S. obrała sobm osobliwą metodlę 
walki politycznej z chwilą, goy wbrew własnej 
woli upchniętą została dfc- roli stronnictwa 
.opozj „yjnego-". ‘ ' 1 -

Wbrew własnej wuli? Stnuumutwa u-pû y 
eyjuego V W oraii a panie ko^ak? Cala p.^eszłość 
P P. S. była jedna ipozycją. przechodząc od 
czynnej db Diernej — w stosunku aio polsKiej 
rzeczywistości. Pozostając w nieprzerwanej opo­
zycji db kapitału, db rządów zaborczych, dro u- 
gody polskiegb lokajstwa, P. P. S. zgoanie z du­
chem swego programu jęła się czynu bojuwegi 
«v roku 19u5 i wyolbrzymiła go w roku "'.914 
db wielkość legjonow^ej. I (potem, gdy trzeba ty ło  
kie §6 „kamień węgielny" pom budbwę państwa — 
r, p. S. musiała dlac swych ludżi db tej pracy, 
dżięki kióriej m. in. i p. N. S  korzysta z prawa 
wyborczego, ochrony lokatorów i 8-gwd!zinnego 
dlnia pracy.

W opozyaji hiwiej być — bezsprzecznie Ale 
trudno było w niej być w stosunku Jo tego, oo 
się z martwych1 wskrzesiło. I tę rolę P. P. S. 
tfyp jłniła, realizując niepodległość PolsKi, na któ- 
^ j sjonistom żydbwskim niezbyi tam znowu za­
leżało. Czy to się nie podoba, że P. P S tworzyła 
Polskę i me chciała być db mej w opozycji? 
Pewnie, że btyła to z jej strony pewnego rodżaiu 
ofiara klasowa na rzecz państwowości, kióra dla 
Polityków P. P. S. była rzecze bardziej osiągal­
ną, aniżeli ustrój socjalistyczny, jako wynik walki 
klas. Ta ofiara me puszła na marne i została 
rozumiana przez polski proletarjat, który wie- 
RSat, że ma obowiązek wobelc państwa polskie- 

mordowanego przez trójzabór. Po spełniemu 
obowiązku można było wrócić na pozycję 

^alki ^omowej, jaką jest walka klas.
Wygląda tak, jakby p. N S sam był wie'kim 

zwolennikiem opozycji. Pytanie: jakiej? Napewno 
pic klasov/ej. Występuje on jako opozycjonista 
3ykfowski w obronie „krzywdzonych" uczuć na­
bojowych żydowskich, należąc jednocześnie do 
r'kbcu Chjeny żyldbwskiej, która polskiej Chjenie 

wstręty tylke wtedy, gdy chodzi o szykano­
wanie Żvd!ow w tramwaju, w pociągu — ale 

P%a ten. lwie te Chieny żyją w świętej zgodzie, 
Srając w tem pewiun interes.

Pan N. S. poucza nas o czystości „marksi- 
*P»U" w sposób następujący:

„Daremno szukalibyśmy na łamach naczel- 
°ego organu P. P. S. marksowskiej analizy po­
wojennych stosunków gospodarczych".

Nie wszystko widocznie czy tał. Zresztą mark- 
bsci dzisiejsi nie cytują już Marksa co dwa zdia- 
k?a, gdyż życie pownosiło szereg zmian do wszyst- 

tomów kapitalnego „Kapitału". Pan N. S. 
ashłchał się wywodów „czystego" marKsisty, 

J * * y  nawet kichniecie rozpatruje „z punktu wi- 
^enia“ ieorji i stawia marksowską diagnozę na 
,Vet wtedly, gdy ma do czynienia z pierwszym- 

P^ym geszeitsmantm.
Poza tem pisar: „N. Pizegla.dk urzeka .

„Po spreparowaniu swoiskiej teoiyjki o 
BiJtrjotycznych ideałach, zmierzających do „wy­

golenia* Polski z niewoli „obcych" kapita­
łów, pppesowcy publicyści zaczęli się staczać 
^  uizmy Krzykliwej demagogji na-cjonahst^cjh 
leJ, obliczonej ua głupotę i zaściankowość koV 

tteu ji Krobinomieszczańskiej, wystraszonej i 
^zorjentowanej, pozbawionej wszelkich hory- 

J,lto\\ społeczno - politycznych".
Jak to pięknie brzmi owo oburzenie na ła» 

,J^L P^ina nacjonalistycznego oburzenie na 
-zykliwą desragcgję nacjoinalu tyczną*. ,

Pan N. a. daje nam wyKiad o „waioe tras”, 
aby wiedziano, że on tylko się na tem zna — a 
iakże — powiadle dalej:

„P. P. S operuje pojęciami, nie mającemi 
nic wspólnego z .urologią klasową piroletarjatix 
Nie będąc w stanie, wybrnąć z militarystycz- 
nych, tradycji dawnej, „frakcji rewolucyjnej",

musiała oledż komendzie zdeklarowanych de- 
mentów dirobnomieszczańskie; inteligencji"

Jak to brzmi: wanta klas-owa! ideolog ja pro 
letarjatu! Zupełnie jakoy mówił zastępca samegc 
Marksa, ’ , v .  ^  ’ .• - -

I to wypisuje zwykła sjom styczna łJhjtna 
Ci mentorzy sjomstycini są przecież aapdtainj!

Tadeusz Weniawa-DługoszowsM
'

Zbrojenia Ch/enjr.
Prof. Grabski wygłosił we Lwowie odczyt 

„O Polsce dzisiejszej i jutrzejszej". Wygłosił ten 
odlczyt w śród1 samych swoich, bo w Kole Związku 
md.-nar.

P. Grabski — jak czytamy w „Słowie poi- 
skiem" — mówił między innemi:

„To nie jest jeszcze utworzenie rządu na­
szego, to rząd kompromisu mięazy nacjona­
lizmem a polityką stanowości chłopsKiej.

Lecz ten kompromis był konieczni.ścią 
dziejową".

A dalej:
„Dla masy chłopskiej t. zw rząd cnjeno 

ptasia oznacza, że „chłopi pogódizili się z pa­
lami", czyli że usunięto resztę przegrody mię­

dzy inteligentem a ch cpem. Należy z tego s k o -  
izystac dla zyskania chłopa dla idei ogólno- 

państwowej '(?)". ' ■ 1
Jest to, mówiąc wyraźniej, nawoływanie dk> 

najzupełniejszej aneksji chłopa dla szeregów en­
deckich, 'zenij zresztą całkiem jasno daje wyraz 
prof. Grabski, mówiąc, i t  „dokonywa się podpo­
rządkowanie eKspansji stanowej chłopskiej pod 
myśl narodlow f.  ...........

Kuiiipromis Z Witusem — to wedle rozumie 
nią prof Giabskiego, dbpiero pierwszy etap w 
waice o zagamięcfe niepodzielnych rządów przez 
reakcję. Aby to się stało najprędzej — prof. 
Grabski nawołuje „organizacje narodowe" du „bu­
dzenia nias", by w nich — jak powiada — wy­
rabiać ambicję mocarstwową.

Nic to jednak ńie pomoże, oo mimc że Wiica 
pułączył się z Chjeną, chłop *ad’en, nawet z poi 
znaku „Piasta" nie będżie z .zaufaniem odnosił 
się d'o emisariuszy ,ynarodowych". I dlatego o- 
fei^zywa endecka w ki srunku ws. spak się na pa­
newce.

Te niewinne, jakże szlachetnie blzmią':e sh» 
wa p. Grabskiego, by budżić w masach świadlo- 
mość naioubwo - państwową, nie są ..icze.n tn- 
nem, jak wezwaniem <Jo mobilizowania tłumów, 
o których1 zdlobycie od iai -zeregu walczy endcejs 
daremnie.

Z „ideową" ofenzywą wodżów endeckich o 
izaubycie masy ludowej idzie po jednej linji bfen- 
zyvm zbrojna

Oto związki Hallerczyków tworzi, na całej 
prowincji odirbne formacje, bo nawet chorągwie, 
oodz^ły, rejony i t. d. Specjalnie Warszawa roz- 
biti jest na rejony, w których organizacyjny, 
jednostką jest oddział, oddział zaś jest częścią 
składbwą okręgu — • uen zaś chorągwi, Ihorą- 
giew, największa Kumórka organizacji Zw. Hal­
lerczyków, posiadh swoje władzo owegc cywil­
nego wojska „narodowego".

System organizacji,' jaki zmontu^ ano v. W ai- 
szawie, przenoszony jest żywcem na prowincja 
jako p odirzęJna kom orka organizacyjna, połączo­
na na wzór władlz wojskowych, odpowiadającyeł 
dowodziwom korpusów z władzami centralnymi 
Konspiracji. Związki ludbwo - narocowe i „Roz­
wój" są tą zasadniczą koroną, na której związki 
Hallerczyków się opierają. * ** - - >i

Ponieważ Z. L. N na prowincji podr prze- 
wodniaiwem ósemkowych posłów skupiają .wy­
robionych partyjnie ludzi — -  dbecnie wysu­
niętych pizez władże rządowe na najwyższe szcze­
ble urzediniczo - wojskowe, nic dziwnego, że or­
ganizacja związku hallerczyków z każoym anieir. 
wzrasta. .

Ażeby ułatwić robotę Hallci c*yko-iu, p. Grab­
ski wzywa * organizacje „narodowe" do pracy 
wśród1 luau Mamy zatem ofenzywę reakcji na 
całej linji

Z LivV Narodńw.
GENEWA, 12 9 (Pat.)’. Na snanne-n posie­

dzeniu zgromadzenia Lig. nar. kontynuowano dys­
kusję nad działalnością Ligi za rok ubiegły i kwe- 
stje finansowe izdirowienia Austrji. Delegat pol­
ski Strassburger zaznaczył, że sprawa uzdlrowie- 
nia finansów Austrji ma znaczenie nietylko d!la 
Austrji, lecz także dis ouroidzema środkowej Euro­
py. Polskę i  Austrję łączą od1 dawna stosunki 
przemysłowe i handlowe, zacieśnione obecni * 
przez podpisanie traktaru handlowfgo. Nadto 
przez Austrję przechodź i znaczna część tranzyta 
polskiego. P. Strassburgei w imieniu Polski gra­
tuluje z powodi. ciągniętych rezultatów Austrji 
i Ltdlze. Owocną działalność Ligi w tej sprawie 
podnosili Hanoueau (Francja), Robert Cecil iAn- 
glja), Scijaloja (Włochy), Ouinones d'e Leone 
(Hiszpanja), Abramowicz (Juposławja). Po prze­
mówieniach tych zgromadżerfe uchwaHło więk­
szością głosów zadowolenie z rezultatów , akcji 
w Austrji, oraz uznam-e Ida rządu i narodu austria­
ckiego “z powodu dokonania reformy i poniesio­
nych ofiar. !

Imieniem ,Rady Ligi nar. wicehrabia Lhi

złożyj następujące oiv'iadczeme: Konflikt włosko 
grecki jest wciąż jeszcze przedmiotem rozważań 
Rady ambasadorów. W sprawie tej toczą się je­
szcze bardzo ważne narady, które jak przypusz­
czać należy, przyniosą zadowalające rezultaty Do 
czasu otrzymania sprawozdam a spodziewać się 
należy, że członkowie zgromauzsnis powstrzy­
mają się od dyskusji. Delegat holenderski London 
imieniem większoici wyraził Radzie Ligi zaufanie 
oraz' nadzieję, ze będzie ona nadal komuniko- • 
wała zgromadzeniu o  przebiegu sprawy. Zgr. ma- 
dzenie powróciło do przerwanej dyskusji. De gat 
Chiii Edwirds podniósł zasługi Ligi i przeprr wa- 
d’ził paralelę między pracą Ligi -i pracą konfe­
rencji panamerykańskiej w Sl. Jago w sprawie 
rozbrojenia,’ która to sprawa w Aniiryce postą­
piła dalej, niż. w Europie. Delegat Pęrsji mówi1 
o nieufności narodów* azjatyckich do Ligi nar., 
twierużąc, że wynika ona stąd1, iż mocarstwa euro­
pejskie nie okazują zautania db L,ig' i jej zasad.
W zakończeniu mówca wzywa zgromadzenie, aby 
w obecnej krytycznej chwili podniosło autorytet 
I-igi.

W ŁOSKI APETYT NA RJEKĘ.
' LONDYN, 12 września.. (AW). „Daily] 

Tolegr." pisze, że rozwój konfliktu włosko - 
jugosłowiańskiego poczyna budzić poważne 
obawy w pojity-cznych kołach angielskich. Sina­
wa komplikuje się remwięcej, że Belgrad mrzu- 
icił ultirąatmn włosi ie, a T Rzym zdaje się zaj­
mować ostrzejsze stanowisko. Równocześnie 
pismo podaje, że obserwatorzy dypilomatyuzni 
w Rzymie wyrażają obawy, iż Wiochy noszą 
się z poważnym zamiarem :arisksji Rjeki. Przy 
puszczenia to m aja być. o tyle uzasadnione, że

czynione są obecnie przygotowania woiskowo, 
przekraczające daleko rozarnuy przygotowań do 
akcji, prz iciw Gre u

■ — —
POMOC ROSYJSKA DLA JAPONII.

^iOSKWA, 13. września.. (AW).. Jak po­
dają dzienniki z Wladywostoku do Japonji wy 
słany zostat już pierwszy oddział ros. Czer.. 
Krzyża, który zawiózł poszkodowanej ludność1 
żywność, śnxlki lecznicze i bieliznę na sumę 
100.000 nibli złotem.-
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//owiny dnia.
k ł p e k t u a r

Piątsk o g 
Sobota o g.

Lw ów , 1 września 
TEATRU MIEJŚK. W ł LWOWIE:
7'30 „Coppelia“. . .
7-30 ,Cyganerja“.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Piątek O g. 7 3 0  M usisz być m oją"
S o b o ia  o g 730 „Musisz być moją“.
« j | '{ — —  — ■

KfcP . k i  UaR TEATRU N O W u^i, ul. S?bł‘* tz u “
~-30 „Szkoła ko k o t“.
7 30 -Madame Pompadour-1.

Piątek o g. 
Sobota o g.

TEATR LITER-AR fYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3 
Częlć soiowa * E. de Sylvia, Bronowski, Bronecki, 

Bo-henkiewiczowie i Jaickie i Marta. — Część druga: 
Wielka rewja -ktuam; w trzech obrazach pióra tBebe„ 

Vivat Targi Wsc.iodnie“. — Początek c g. 830 wieczór. 
PrzedsprzcJaż: wp. Seyfarth, Akademicka 6.

■ —

T^ATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, JagierJńsna i l .
Sobota o g. i'3(t „Wszystko dla interesu*.
Soboi- i nie_żieła og.7’3o „Aimo gazie mieszkasz?". 

• Od 17 do 20 uzesnia włącznie z powodu uroczy­
stych świąt, teatr będzie zamknięty!

DZiSIEoSZY. T J. PIĄTKOWY BALE! 
„CGPPELIA" dkwno już nie grany na naszej sce­
nie, wzbudził bardzo duże zninteresowcnie, tern 
.więcej, iż występują, w nim najlepsze siły narze- 
go zesp mu baletowego z N. Kirsanową, A. For­
tunata,‘ Burkacką,, Biczówną, Faliszewskim, Cie- 
Eielskim i t. dl Fantastyczne, śliczne dekoracje, 
zwłaszcza w akcie crrugim, z cuJownemi, żywemi 
talkami, oraz błyskawiczne zmiany na scenie, 
wszystko to, na tle wartościowej muzyki i prze­
pysznych tańców, twarzy całość istotnie fascy 
uująyą.

WYSTĘP ST. DRABIKA. Sobotni wysiep no 
wo zaangażowanego tenora lirycznego w „Cy- 
Banerji" będtoe pierwszą prezentacją tego bar- 
Jćso ceibonego artysty. Śliczna opera Puccinifegto 
ócdągniL naipewno liczną publiczność.

W TEATRZE MAŁYM oo wieczór_ publi­
czność pawi się dbskonale na świetnej farsie p. t. 
„Musisz być moją". Farsa ta ma tak ogromne 
powodzenie, że grana będzie przez szereg dni z 
rzędu.

PIELGRZYMKĘ DO PA W łO w a na uroczy­
stość 100 rocznicy urodzin Kornela Ujejskiego, 
w niedzielę, 1.6. b m. organizuje we Lwowie 
stow „jWiazdla" Delegacje stowarzyszeń i or­
ganizacji, oraz szersze grono obywatelski. pra- 
ghąoe złożyć botdf poecie u ,ego grobu, mają 
nią zapisywać na pielgrzymkę, wieczorem od' g. 
7.30 db 8.30 w Gwieżdzie, ul. Franciszkańska
I. 7. Wyjaad! w niedzielę 16. b. m o godz. 7.40 
rano, powrót o  godż. 7.15 wieczorem

BUDOWA SZKOŁY W LEWANDOWCE. Dn. 
16. września 1923 r odbędzie się w LewandÓwoe 

*  pOtożenie kamienia węgielnego pod1 budowę szko­
ły z następującym programem.

1. O gcrfein e 9. rano uroczysta Msza iw. 
fc kazaniem w kościele w Lewundówce.

2. Po Mszy św odczytanie aktu pamiątko­
wego, podlpisanie i wmbrowanie na miijscu.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU ZAW. ZWIĄZ­
KU LITERATÓW POLSKICH (pierwsze po fer- 
jsci) odbędzie się w niedzielę 16. b m. o godz.
II . przedpołudnie m w lokalu Związku (Ul. Os­
solińskich 1 11. III. schody, I. piętro).

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH. PKKP. wczoraj płhciła bo lary o 8.000 ma­
n k  więcej, jak przedwczoraj. Świadczy to o  aal- 
szym spodku marki polskiej.

Oficjalny kurs giełdy waszawskiej podaje: 
dó.ary 270.000, franki szwajc. 48.3oo, fr. franc. 
15.700, fr. belg. 13.100, liry 13.000, marki. niem 
0.0025, kor. czeskie 8.250, kor ausfr. 3.85, f. 
szterliiig! 1,230.000 mk.

PKKP. wczoraj płaciła: marki niem. 0.U02, 
doiary 263.300 - 266.u00, doi. kan. 255.400 —
258.000, f. szterlingi 1,210.000, fr. franc. lb.400, 
Sr. szwajc. 47.600, liry 11.800, kor. czeskie 7 96ó, 
■mutr. 3.65, pożyczkę (talarową 122.905, mijiio- 
nowkę 10.030, złoty polski 40.000 mk

Akcje przemysłowa wczoraj płacono: Cbo-

doiow około 1,650.000, Cegielski 145, Ćmielów 
212, Gafota 40, Oikos 740, Parowozy 118, Pezet 
62, Polsko nafta 120, Polskie tow. bud’. 72, Rak­
szawa 5*5, Siersza gćrn. 1,150.000. Tesp. 1 mii,
380.000, Zieleniewski 1,975.000 mk.”

CF.NY ZBOŻA. Przeć* kilku dn. ami ceny zb 
ża jmaly tendencję zniżkową. Ale w ostatnich 
dhiach dzięki oficjalnej ugL.aeji. że zboże w Pol-' 
soe jest za tanie, ceny poczęty znów iść w górę. 
Na giełdtzie zbożowej we Lwowie wczoraj pła­
cono: 100 kg. pszenicy 750 - -  775.000, żyta do 
410 — 420.000 marek.

PRZEWYŻSZYŁ RFKLAMĘ AMERYKAŃ­
SKĄ. Przy ul. Sykstuskiej jest sklep Zygmunta- 
Manntra, gdzie aprztdaje się damskie „fata łasz­
k i". Wymieniony wie, że reklama popłaca się, 
więc stara się o nią za wszelką cenę. Niedawne 
była głośną a zabawną scena z nabyciem samo 
chodu przez tego kupca W ostatnich dniach 
rozsyła on chłopców z rudnomemi reklamami, 
zaś wieczorem w czasie największego ruchu, że­
by widocznie zwrócić uwagę przechodniów na 
swój sklep wywołuje on wielką awanturę z naję­
tymi chłopcami oije ich i nie chce wyrównać 
umówionej capia ty. v

„Oryginalny" ten sjoosób reklamy dbprowa- 
dżit do zamierzonego celu, gdyż w odiach 10 . 
i 13. b. m. powstały przed tym sklepem olbrzymie 
zbiegowiska, a tłumy przechodniów przygląda­
ły się, jak Maihier bił po twarzy chłopców. W o- 
bu wypaÓKacn dopiero policjanci ostudzali za­
pały reklamowe tego1 kupca, w cz»m znów po­
sterunkowym przeszkadzała p. Mannerowa.

Władfzc bezpieczeństwa winny „opatentować" 
„reklamę-- tego pwnfaj i fająć sie jego osobą jak 
nr to zasługuje

BAGNET W 15U/,UŁ11U. LIjasz Mrożek, za­
mieszkały przy ul Kordeckiego, przedostatniej no­
cy wraz ze swym sąsiadem Micha tern Kórnickim 
w ul. K. Leszczyńskiego w stanie podlehmielo- 
nym wszczął awanturę. Kórnicki zlikwidował to 
zajśo;e pchnięciem. kojegi bagnetem w brzuch. 
W Pogotowiu ratnnkowem Mrożek nie wiele sc 
błe robił z wyszłych1 na wierzei wnętrzności, 
a na zdziwienie lekarza odrzekł: „oo par doktor 
nie wdział jeszcze kiszki"? Wyjęto mu z jamy 
brzusznej kawał Chleba, którym ktoś usiłowali 
zatkać azeroką ranę, poczem obandażowano ma 
ranę i odwieziono go ,po wielu „ceregielach'^ 
db szpitala, gdyż „morowiec" nie chciał sły 
szeć o dhlszem leczeniu. Zranienie tc jest ciężkie 
gdyż w razie zapalenia otrzewnej, grozi utrata 
życia. Wobec tego policja . aresztowała Kornic-

Ą o m u n Ą a ty
UNIWERSYTET l 'JD, IM. A. MICKIEWi- 

CzA WŁ LWOWIE, urządź w sobotę 15 b. m.
0 god'* 6 . ciecz w sali przy ul. Bourlards 1- 
5. prelekcje
RED. TADEUSZA VvIENiAWY DŁUGOSZOW­

SKIEGO 
na temu.::

POLACY NA SYBERJI
; 3ilety w cenie 10t i 6 tysięcy marek db tih 

bycia przy kasie. Członkowie związków zawód1.
1 młodzież kształcąca się płacą połowę.
~ --

X  w i a k Nu POLU odbędzie się w nieoAa- 
lę, 16. września b. r. wykład 
TADEUSZA WIENIAWY ' Df LuOS/tOwSKIEGG 

na temat ~ ;
„LEGENDA PILSUDSK1EUO" 

oliższe szczegóły w afiszach.

▼ H ' A ® B S Ł A H r E .  V

Cyrk i Meoażerj? .Medraoc’
Lwów, p Misjonarski. Dyr. Ludwik Swoboda.

Piątek 4/lX i w dni następne galowt przedstawieni£ 
z udziałem najlepszych artystów. — Gościnny wystef
Ja p o d is h lc fa  a n ty p o n d y s tó w  1 e k w ilib r y s tó wl  is io  JPOJWHTMR
Niewidziane widowisko! Niewidziane widowisko

a m i M  M a n n  s m w M c i
Jeszcze krótki czas występy pogromcy 9-A

Charlesa Illneba
Początek o 8. wieczór.

tygrysów i panter 
Dyrekcja Cyrku.

'Wiadomości z kram,

kiego.

Z Tarpów Wschodmcli.
j RANZAKCJE MISJI SOWIECKIE.. NA T. 

W. Sowiecka komisja zakupów reprezentująca za­
równo rosyjski jak' i 'ikraiński Wnieszlorg przy­
stąpiła do transakcji łifndIowyćh na wielką ska­
lę. Dotychczas specjalną uwagę skierowała ko­
misja na przemysł i Przetwory naftowe, droDne 
'■'yrooy metekrwe, jak naczynia aluminiowe, 
ptńmusy, pnsy transmisyjne, olówkli i t. d1. Preli­
minowany budżet zakupów przekracza sum® 300 
tys‘ęcy (talarów i będzie iw razie potrzeby zna­
cznie zwn kszony.

OBROTY \V DZIALE WŁÓKNISTYM Z 
powodu skąpego obesłania tegorocznych Tafgów 
pr-.ez przemysł tekstylny, obroty w tej branży 
nie odpowiadają faktycznemu popytowi. Mimo li­
cznych zapytań ze strony reflektantów, zwłasz­
cza zagranicznych i górno- śląskich, zakupy na 
większą rkalę są utrudnione skutkiem nieobaci 
ności głównych firm bielskimi i łódzkich

Nuleży nadlmietuć, żfe n. p. przedstawiciel pe­
wnej alzackiej manufaktury sprzedał już w pie- 
wszym dniu Targów gotowe zapasy za kilkanaście 
miliardów marek db Górnego Śląska, specjalnie 
zaś do Katowic.

WYCIECZKI. Targi zwiedził dziś cały sze­
reg wycieczek szkolnych z Biłgoraja, Stryja, Sta­
nisławowa, Przemyśla, Krakowa, Tarnopola i 
Kałusza. '

DELEGACJA BELGIJSKA NA III. T. W. 
Wczoraj przybyli db Lwowa p. Pierre Lacostei 
Ludbvic Keschtges, pierwszy jako rupr. Centr. 
Kom. przem. Belgji w Brukseli, drugi delegowa­
ny mraez Banąu : d'e Credit w Brukseli

; LUBLIN DLA DZIECI J aPOŃSKICH. Przed 
paru laty w Japonji znalazły czasowy pzytutok 
dzieci Polaków, których i-odzice zginęli w Sy- 
berji w czasie przewrotu bolszewickiego. Obecni- 
odzywają się głosy, ażeby za okazaną pomoc »ie- 
rbtóm polskim, przyj,sć z ipomocą bezdomnym dzie­
ciom japońskim, które ucierpiały w niebywałej) 
ży wiolo we; katastrofie.

W „Ziemi Lubelskiej" są notowana i,TU->dk 
ofhTodąwców na powyższy cel składujących w Lu­
blinie. Między innymi iiinkcjonarjusze ^ukrow^ 
„Lublin" złożyli 2,210.00G marek „ dla Jziecl 
nieszczęśliwej Japonji".

RUCH EMIGRACYJNY PRZEZ GDYNIĘ. ^  
Wejherowie urządzono obóz emigracyjny, zaś'v 
Gdańsku zbtiże się ku ukończeniu retnonf 183' 
skiego obozu emigracyjnego „Nowy port". -  °r ' 
ferencja iniędżyniinisterjahia ucłiwaliła od 1 . 
cznia skierować cały ruch emigracyjny wvłąc"' 
nie przez Gdańsk, wzglęan’.e przez Gdynię-

SAMOBÓSTWO POD KOLAMI W O/J 
TRAMWAJOWEGO Onegdaj w Kratowifc, u' 
licą Karmehcką szlo towarzystwo złożone z ku­
ku osób. Z grupy tej odłączyła się Helena 
żona cieśli i rzuciła się pod -nadjeżdżający v?°_ 
tramwajowi-. Zawezwana straż pożarna z tru 
wydbbyła z pud wozu zwłoki samobójczyni-.

'POŻARY NA PROWINCJI. W Muaty-Zucb- 
koło Winnik, onegdaj w połuamie 4- letnia J*^j 
Pawlaczek, bawiąc się zapałkami spowOdo-®1̂  
pożar stodoły ojca, oraz zagród gv:\-,podarci 
sąsiaaow T. Sisa, M. Trusianćzyna. Szkodr • 
rządzona ogniem wynosi 162 milionów mareu (

W  Zawysokiej, po-w. rawskiego, przód! K 
ku dniami srnalił się dom B. Lechoszesta, ^  sj 
tek wadliwej budowy komina. Szkoda '•Lv ' 
kilka milionów mar°k.

OPRYSZKI WYSADZILI CHATĘ W ?%  
WIETRZE. Onegdaj wieczorem bandyci nA ^  
na dom leśnika pod Chrzanowem. Nie wpusz0 j  
db wnętrza podłożyli materję wybuchów  ̂ "  
dom. Spowodowany wybuch zburzył jedną 
domu, na szczęście hie raniąc Jomowbi^h^- 
biegli sąąierizi spłoszyli, opryszków, którzy 
gil.

4
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Kłopoty gumy m il a Lwowa ń  śpreciieim
Z pnsi&dzeiiia

P. Jonas Sprecher jejsr osobą głośną we 
Lwowie. 1 to nie od dziś.. Pamiętamy czasy, 
kiedy to p, Sprecher przed wojną 'jeszcze zajc 
Łiował swoją osobą cale wieczory posiedzeń 
•Rady miejskiej, kiely pisma przepełniane byty 
sprawozdaniami z gorącej dyskusji na Radzie 
Wiejskiej, gdzie walćzyb z sobą obrońcy i prze.- 
ciwnicy pi prawy p. Sprechera.. Na one ;:z,asy 
jałowe, kieay obracaliśmy się w bardżo ciasnym 
kręgu spraw lokalnych, bwestja budowy doimu 
yprechera była przez dhigji czas największą 
^enzacją dja mieszkańców / Lwowa

Sprecher budował ów dom, czteropiąlrowy 
1 a placu Maijiackim Miłośnicy Lwowa, archi­
tekci wołnji: nie zastawiać tandetnym domem 
pięknej perspektywy w kierunku katedry i 
przyległych .starych domów. Aje p. Sprecher. 
tniał na Radzie miejskiej su oi,di „obrońców", 
ojcowie miasta o to kłócili sńij i wskutek tych 
sporów sprawę zatwierdzenia planu domu na 
Placu Mar ja ckhn odkładali z ■■ posiedzenia na; 
pdoiedzenie, p. Sprecher cichtpin, nocą hiido 
'vał jak sa na cłiciaf, u Cny, że mu przecież mafii' 
Jde zwali. Wojna wybuchła i dalsza budowa 
fottu  utknęła. v t

Ale i po wojnie p. Sprecher nie cofnął 
jroboc gminy swej postawy zaczepnej. Dom w'v- 
buciowr.l, zajął jednak bezprawnie grunt gminy, 
^.garnął od wszystkich trzech frontów szerot- 
*5 pas ziemi aby dcm jego mógł być bardziej
Przestronny."  ............ - '

I oto znowu przez cały wieczór wczoraj- 
^ego posiedzenia Rady, pierwszego po wa­
kacjach, hył p. Sprecher na ustach wszystkich 
Re nietilko przekroczył grunt regulacyjny, ale 
pozwolił sobie na budowę portalów mocno wy­
giniętych na cłiodnik, co ze względów prak 
tycznych i estetycznych jest niedopuszczalne. 

Słusznie w dyskusji podniósł inż H aw arth,

Rady miejskie).
że gmina załatwia Sprechera kapryśnie.
Bo oto r. Souper imieniem sekcji budowlanej 
wystąpił z wnioskiem, by p. Śpiochem zapro­
sić (1) na konferencję. " 1

W dyskusji zabierało głos kilińi radnych 
m. in.. dr, ' Śokał, Aleksandrowiczówna, hr/J 
Ilowarth, którzy protestów ąłi przeciw temu, by 
sprawę pt v Sprechera traktować w rękawicz­
kach. W lczńfttocite uchwalono p- Spretehoia 
„nie zapraszać" uchwalono natomiast wniosek 
iuż. Ilowartha, który hr/.nn

1) Ruda miasta upowrnżnia prezydjnin do 
wytoczenia procesu nrzeąiw'”J. i E.. Sprecharom. 
o oddanie gruntu .nepraynie zabranego pod 
budowę domu przy pi. Mariackim..

21 Rada miejska wzywa Magistrat de Ikm- 
wnględnego przeprowadzenia rezolucji z dnia 
26. kwietnia 1922 r.. w sprawi> usunięcia wbrew 
konsensow’ wykonanych pinistrów jirzy ,głó\vf- 
nem wejściu do budynku,

i Tc była. najgłówniejsza ia zarazem ostatnia, 
sprawa wczorajszego porządku dziennego.pierw - 
szego. powakacyjnego posiedzeniu Rady miej­
skiej

Początek posiedzenia Lvl następujący: Na 
wstępie sekretarz Płoński odczytał pismo Stow. 
„Gwiazda" zapraszające radnych nań uroczy­
stość uczczenia pamięci poety Kornela Ujejskie­
go w setną rocznicę jego urodzin u jego grobu 
w Pawłowie

Następnie sekretarz odczytał,.sprawozdanie 
z działalności deleeatow R.iay miejsk.ai w , cza­
sie ł wakacyjnym, ‘ O.o przyjęto do , wiadomości 
bez dyskusji * "  ■ ■ - ł

Po powzięcie kilku drugie]i uehw «.ł przy­
stąpiono, do sprawy Sprewhera. •• , 1 • 1

Posiedzeniu przewodniczył prez. Nmmann 1

W młynach lwowskich sirejkują robouiicy.
Orgdnizouja *awod robotników przemysft 

^ożywczego oddział Lwów, zwróciła się w dniu3. września b1. r. do właścicieli młynów z- i**
^bi-em podwyżki plac i uregulowania warun­
ków płacy.

Nawiasom powiedziawszy, należałoby jak 
aig>untowniej zrewidować legendę o wysokicr 

Żłobkach młynarskich. Jest ta zawód' dzisiaj bo- 
, ai czy nie najgorzej opłacany. Płaca robotm- 
A* młynarskiego wraz z dfcputatem, poaostaje 
."teko w tyle po za płaca najgorzej wynagra- 

j J ahego urzędnika Robotnicy w memorjale w« 
ahym na ręce pracodawców zażądali załatwie-

sjpnawy w przeciągu 8 . dni, przedsiębior- 
j  biłynorscy orzekli, że pertraktacn nie padej- 

.ę 1 ze Związkiem pertraktować nie będą,
Sl Wobec takiego stanu rzeczy, robotnicy po- 

a?*0 "nh raz jeszcze skłonić przedsiębiorców do 
j  aiia się z opornego stanowiska, to też prze- 

ponownie termin udzielenia odpowie- 
tyra razem db 24 godzin. Równocześnie 

JJ ,r Loruo się db Inspektoratu pracy! i db p, Neu- 
C  Z Rtoibą o interwencję. Delegacja robo­
la  ?W mterweniowała u p Neumana przez po- 
5 ^ 1 w. Hausnera,, spotkała się tu jedhak z o- 
^  ^Leżeniem, że p. "Neuman jest chory, a sprawę 

i t3, SichleicLer. Zawiadbmiono ostatecznie 
się tor a. pracy, że o  ile p. Thom nie zgodzi
&* li podjęcie pertraktacji, robotnicy podejmą 

J punktualnie z wybiciem gudlz. 4. popoł.

r 'łPań Thom miał podobno oświadczyć, że 
gotów jest db pertraktacji z poszczególnymi ro­
botnikami, aie nie będzie 'tolerował oni organi­
zacji, an: związkowych instytucji, 
i Dopiero W dtniu- 13. września udbło się p. 

Schleiicherowi ściągnąć do per*raktacji pp. Aksel- 
Dirada, Thomo i „Mirję Helenę". Do właściwych 
jndlnok pertraktacji i do zlikwidowania strejku 
nie przyszło. Właściciele oświadczyli cynicznie 
że w sobotę b. m. z mykdją swoje młyny, gdyż 
dzisiaj już nie opłaca się im prowacrzcn,e mły- 
n ars twa. Zapewne spekulacja na giełdzie, oto 
przedsiębiorstwo, któreby pp. Thomowi i in­
nym najbardziej odpowiadilo. Najbardziej narze­
kał p. Thom, skarżąc się że rząd udzielił mu 
tylko 400 mil jonów dla prowadzenia przedsię­
biorstwa.

Zarobki robotników dotychczas wynosiły 40 
— aO tys. irk. dziennie. Robotnicy żą,aają teraz 
zaledwie 000 — 775 tys. mk. tygodniowo. Trzeba 
przyznać, że żąidania są bardzo umiarkowane

Władze administracyjne powinnyby wglą- 
Jnąć w ten zatarg, który jest wypływem nrowo- 
kacji paskarskich metod wzbogaconych młyna­
rzy i nie pozwolić pp. Thomom i Akselbradbm 
na przeciąganie struny.

Nędżu robotników bow^anj 1 ich cierpliwość 
ma też swoje granice. ■

JESIENI 1918 ROKU.

sądowej.
^SZMmRNB ECHH

Pn >n3d 22. hstooada 1918 r. o  świcie banda o- 
i zamordowała Klarę Son ta g, 1 Eugenię
!Q * J f nunta Górnych, ciężko zraniła matkę za- 

dnych Sprince Sontag i jej syna Mojze1- 
.Maurycego, poczem obrabowano ich m»»- 

sjej j • Działo się to w realności przy ul. Bożni- 
■ 2, gdtzie w tym czasie również zamordo­

wano Matkę Riessawąj i żiraniono jej synów Moj­
żesza i Keisera. Mieszkanie io obrabowano, o- 
raas Izaaka Weinreba, przyczem zrabowano rze­
czy Izaaka Luftu

Pozostali przy życiu Sontaguwie, głównego 
sprawcę zbrodni opisali z wyglądu i spowodo­
wali jego aresztowanie. Był to Władysław Ksią­
żek, liczący obecnie 38 lat, z zawodu blacharz 
W  ciągu śledztwa zmienili jednak sw< tecjiania 
w sądtzic, twierdząc, ze pomylili się oo do osoby

onwinionego. Policja iwierdfei jeonak, źe z po­
czątkiem 1.921 r. żonc obwinionego Rozalja prze 
kupiła Sontagów sumą 250.000 marek, a ci pi­
semnie zobowiązali się, ż t nie Dędą w przyszłoś­
ci ' obciążać swemi zeznaniami r Ksi ążka. Po­
świadczenie to, znajduje się w akiach policyj­
nych. Inni świadkowie zeznawali w śledztwie) 
obc.ażająoo przeciw Książkowi, a Rachela Wein- 
reb w czasie rewizji w mieszkaniu Książków pb 
znaia niektóre swe rzeczy, które zrabowane jej 
w czasie masakry * ' " "  - •

51edztwo zehiało aosć obciążającego ma- 
terjału przeciw Książkowi, który wczoraj sta­
ną! przed1 sądem przysięgłych.

Oskarżony na rozprawie do wmy me przy­
znał sie. Słuchana jako .świauiek Sprince Soh- 
tagowa nie obciążyła oskarżonego zaś jej syn 
Maurycy nie 'agnoskował w Książku sprawcy 
morderstwa,, poranief. i rabunków, a wpróst 
twierdził,, że poprzednie złożone w policj: ob­
ciążające zeznania przeciw Książkowi, były groź­
bami wymuszone.

Rozprawa potrwa przez 3 d!ni, gdy z powo­
łane większą ilość świadków.

ITyounałowi przewodniczy r Dwurzak, os­
karża zastępca nadprokuratara Cżownickf, bro­
ni adw. dr. An.ser.

„Oszczędność11 w słuwie i r^ń it.
Rugi w miinisterjuiiii spraw zagranicznych ■ 

trwają -cialej Celem ich jest zaprowadzenie 
„oszczędności". , 1

Tak wyrzucono z .Wydziału prasy i propa­
gandy cały szereg u rządni ktfw Obecnie przy­
jęto dziewięciu niwych Ponadto minister}mip 
zażądało Kredytów na 20 nowych konsul,atów.

$  ruchu robotniczego.

§ ZARz,ĄD ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW/ 
DRZEWNYCH grupy W Brodlach, zasyła tą dro­
gą przew. zw. rrob. dtzew. w Oż^dowie, ton orz. 
Jackowi, oraz wszystkim Towarzyszom, Którzy 
pospieszyli nam z pomocą materjalna w kwo­
cie 1 ,000.000 mk. proletarjackie pódżiękc»w«nie.

Mo m u riik a ry .

" X  BRUNO JASIEŃSKI -  PRZECIW” FUTU­
RYZMOWI Dziś, o godX 8 -mej wiecz., w sali 
Instytutu TeohnoIogiiCZnegto (ul. Buurlarba 1. 5.) 
oapędizle się odczyt inicjatora i przywódcy ru­
chu futurystycznego w. Polsce Brunona Jasień­
skiego/ skierowany przeciwko futuryzmowi. * 
Jak wiado.no, Bruno Jasieński, zwalcza obecnib 
tuturyzm. jako objaw kon^-watywny — W inne 
nowych i de1 artystycznych. — Wieczór obudził 
w kulturalnych kołach Lwowa ogromne zainte­
resowanie.. ' “

Bilety w księgarni „Oświata" przy ul. Aka­
demickiej, lub wieczorem przj kusie.

S p > < rw y p a r ty jn e .

ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
posła SMULIKOWSKIEGO

oJbędą 6ię: 
w SOKALU dnia 16 w rżtsftia,'
W WINNIKACH dhia 18 września, 
w j AWOROWIE dnia 23 września b’. r

— ., 
* POSIEDZENIE OKP KOM. ROB PPS. 

we Lwowie, jdbędzh? się w robotę, 16. września 
o giódlz. 7-miej wieczór w lokalu przy ui. Syk.- 
tuakiej 1. 21 Ii. p. 1 '

Sprawy ważne. O przybycie proszum są- 
Tow. Amureasik, Ciesiewinz, Chryatowski, Dr. 
Dręgiewicz, Górnik K., : Dr. Herschttial, 1 Heli, 
Białkowski, Lang, Całka, Drouuiowa, Nowakow­
ski, Sadbwioz, ivczuj>aczyński, Bielec, Malski i 
Zelaozkie wicz.

^rmytdjii .' Oki. Kom. n o k  P. P- %
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Z ruchu robotników przemysłu naftowego.
Diitin 8 YYi^eśnia U. r, udbyta się w Piz.ciTij- 

ślu w Domu Robotniczym na Zasaniu konferencja 
delegatów robotników przemysłu naftowego i ra­
fineryjnego całej Małopolski i Śląska dblnegr. 
W konferencji biało udkiał 30 delegatów z miej­
scowości btoelcllzice, Trzebini-, Libusza, Limano­
wa, Glinik Marjampolski, Jasło, Jedlicze, Potok, 
Krosna, Iwonicz, 'Grabownica, Węglówka, Koby­
lanka, Rop ienka Usta zyki, Bor^ sław, Schocmica 
Stryj, Rypnr i Bitkow, oraz sekretarze Związków 
robotniczych tow. Czumo i Bujakowski Z. R. P. 
CK. tow. Suwała, H&lucfa i Rztimenieeki Z. R P. 
G. i N., tow. W^gtowski Z. R P. M. tow poseł 
Stańczyk C. K KI. Zw. Zaw.

KonfeiT^icję otworzył sekr. tow Węgluwaki. 
W, przemówieniu swem wyjaśnił powody, które 
zniewoliły interesowane związki robjtnjcze db od­
bycia tejże konferencji.

Do paezyoijuin zostali powołani tow. Józef 
anwiała prz woaniczacym, tow. "Węjtowskl s t­
are .arzem.
i W  imieniu O. Ki R. P- P. S- Pt 'em/śl powi­
tał dblegatów tow. dr. Grossieid. Tow. Suwała 
podziękował towarzyszom przemyskim za przyję­
cie i udizielenif sali na konferencję.

Poiząbfck dzienny ułożono następujący.
1) Sprawozdanie z odbytych tizecłi konfe­

rencji w Kro,śnie, Borysławiu i Biikowre tv 'uiniu 
26. sierpnia b .r.

2) Omówienfc stanowiska db istnioją^aj umo­
wy naicowej, uraz przygotowanie nowycn wa­
runków.

3) Wnioski
p. 1. Iow . Gazek, Rzemieniecki i L^uima zło­

żyli sprawozdanie z odbytych wonierencji w Kro­
śnie, Borjsławiu i bitkow ie, z którego wynika, 
że na ^szczególnych konferencjach dfel. rob wy 
powieaziano się w stosunku do obecnej umowy 
w ten sposób, że Bitków uchwali* wszystkimi 
głosami podtrzymać istniejącą urracwę, Krosno 
stało na stanowisku wypowiedzenia umuwy, Bo­
rysław oaiłożył decyzję doi ogólnego zjazdu de­
legatów

p, 2. Tow . poseł Stańczyk om ówił burdżo 
szeroko obecne stosunki gospodarcze, szczegó*- 
!owr omówił warunki walki robotników o utrzy-

i5);
Ł  CWIKOWSKI -  W. RT.Okr

Z WŁÓCZĘGI
(Ciąg dalszy).

Myślałem, że za ten wybryk pomysłu, cucą­
cego przekreślić nasze dfwudmowe kłopoty, rzuci 
na mnie co najmniej papierośnicą, ' rzymaną w 
ręku. Lecz kochamy druh rozpromienił się, jakby 
ujrzał jasnowłosą szarodziejkę, która gdzieś koło 
Nowogródka omamiła go w pociągu urokiem i 
snikła, pozootawiając melancholijne, często Idfeal- 
ne wspomnienie.

— Przekonałeś mnie — rzekł z ulgą — 
Praca nie jest pi zcznaczeniem człowieka. Dzieje 
naszego wieczoru nie doczekają się epilogu, ale 
tein lepiej. Wszystko, co ma epilog staje się prze­
raźliwie eodżi eonem.

Uścisnęliśmy sobie ręce na znak zupełnego 
porozumieniu. I tak się stało, że Wilno nie miało 
wyjątkowej przyjemności zobaczenia nas na e- 
stradżie.

Przez cały czas mego pubytu w Wilnie stara­
łem sobie na gwałt uprzytomnić, że Zhajdbję się 
w mieiscu historycznem, i że Hmlorja patrzy na 
mnie z za 'każaege węgła Koszarowych kamienic, 
z każdego wnęku murów, z każdej witryny euro­
peizujących się „Cafe-Restaurantów" i z każde­
go załomu koszlawego bruku z malowniczo uło- 
żonemi piramidami na.rozu, z których patrzało 
na nas jeśli nie kilka stuleci, to z pewnością kilka 
miesięcy... Aż wreszcie wywołałem wnka z lasu,

Historja wlokła się za mną, gdjym zahłakal 
się w ciasnych uliczkach starego Wilna, ?dym 
stanął ok u  w  okno z domem*'gdzie przebywał 
Napoleon, a teraz przebywa część policji pań­
stwowej i komisarz rządu, gdym błąkał się po 
p-fcuai uniwersyteckim lub patrzał z niekłamanym 
awutałytom Bu -tarą katedrę ./ileiósk ,̂ którt; śam.-

moiiie plac w Wysokości najkonici^niĄsz^fll po­
trzeb Wykazał, że przy obecnych stosunkach 
kiesa roD otn icza Stanowczo nie może opierać s.e 
tylko na walce o podniesienie płac w wysokości 
wzrostu dbozyzny, bo praktyka wykazała skutek 
wręcz przeciwny, pomimo że robotnicy w po­
szczególnych przemysłach otrzymują taki czy in­
ny procent podwyżki, to widżimy, że warunki 
egzystencji rodzin robotników pogarszają się z 
dnia na dzień Przyczyna leży w tern, ze roootni- 
cy otrzymują zaledwie część faktycznego wzro­
stu drożyzny i tio najmniej o 2—4 tygodnie później, 
przeto walka robotników musi iść w kierunku 
uzyskania płac na podstawie stałego miernika, 
któryby był oparty na międzypaństwowym pary­
tecie złota. i '

W dyskusji przemawiał cały szereg iow» 
rzysjy. Wykazywali uni do wodo w o dzłs.ejszą nę ■ 
dlzę robotników ; konieczność zaradzenia jej przez 
odpowiednią akcję. ~

Po wyczerpaniu dyskusji konferencją uchwa­
liła następującą rezolucję:

„Konferencja delegatów Związków rob. prze­
mysłu górn. i naftowego metalowców i che­
micznego, odbyta dnia 8 września b. r w Prze­
myślu w sali Domu Robotniczego’L na Zasaniu, 
po przeprowadzeniu szczegółowej dyskusji, po­
stanowiła umowy w przemycie naftowym riie wy­
powiadać. 1 ,

Konferencja pr^a^la do przekonania, zc "dla 
ucuronieni a robotników przetr nędzą, powodowa­
ną siajfym spadkiem marki, nalefjry płace robotni­
ków ustalić na podstawie takiego miernika, który 
nić podlega »padlkowi. Walkę o ustalenie takielgo 
m.ermka winna podjąć Uentrama Komisja Kł Zw. 
Zaw. jako instancja, mogąca celowo użyc sił ro- 
botnrzych w tej waloe. Wobec powyższego Kon­
ferencja dtel. rob. przern. naftowego zwraca się 
db Lentr. Kom. KI. Zw. Zaw. o zwołanie w naj­
krótszym czasie posiedzenia Kom. Centra'nej, na 
któi tm należy spraw ę w alki o stały mrernik płac 
odpowiednie zapoczątkować. 1
• ‘ Konfereni ja dlelegatów jest przekonaną,, że 
waika o stały miernik płac będzie trudną i tylko 
dbhrze ^organizowana klasę, robotnicza wygrać 
ją  może, przeto wzywa się ogół roboimiKów do

ło  zaliczyć można db uajpiękniejszjWi cudów ardui- 
tektoniki w Polsce

flistorja stanęła też przy nas, gbjysmy z jnoim 
przyjacielemogląldiali w 'Słońce iskrzącą się Wiliję 
i gdy jakieś słodkie lenistwo spowiło nas w aksa­
mitne, ciepłe zwoje słonecznego próżniactwa.

Usiedliśmy na oarjerach oddzielających Wi­
liję od1 P. T. Publiczności i patrzaliśmy jak pod 
nami Wilija stroik się w złote i kantonówe łuski 
fantastycznego pancerza, czując jak pan: Historja 
cichutko i zgrabnie zakłada nam ra oczy "histo­
ryczne okulary, każąc nanl patrzeć na wszystko 
pod kątem ubiegłych1 -stuleci...

Dziwną kobietą jest ta Historja — myślałem, 
czując jak mimowoh zaczynam ulegać wyczarow*' 
nemu nastrojowi, spowodowanemu jej obecnością. 
— Historja jesl Kapryśna jak wszystkie kobiety 
i kłamie taKŻe jak wszystkie kobiety...

Począłem sobie wyobrażać jej wygląd ze­
wnętrzny i db szedłem do przekonania, że Historją 
nazywamy rodZai jaKiejś zażywnej Kobieciny ,w 
purpurowej, niemoanei sukni która siedzi na tro­
nie, a na głowie ma wianuszek laurowy, lub coś 
podobnego,, jak to się tfaje młodym dfeiewczęjom 
jako nagrodę pilności lub cnoty... Niewiasta owa 
ma poza +e,rr osobliwy zwyczaj trzymania spiżo­
wej tablicy, ćpanej niezmienni, na lewem kolanie 
i to ją specjalnie charakteryzuje jako Historję, 
gdyż taka sama niewiasta w niemodnej sukni, 
z uwieńczoną głową i bujną, piersią, mogłaby 
inaczej równie dbbrze przedstawiać symbol Wie­
dzy, Targów Wschodnich, Kuncrolu czy też To­
warzystwa Wagonów Sypialnych..

O historycznym charakterze owej niewiasty 
decyduje w ięc wyłącznie owa spiżowa tablica, 
opaita niezmiennie na lewem kolanie...

— 0  Historjio: — westchnąłem — Czy me 
zechciałabyś w chwilach swego kaprysu wypisać 
nasze nazwiska ne owej spiżowej tablicy, którą 
trzymasz n>a lewem kolanie?...

Historja milczała. A

natychmiastowego wstępowania w szeregi Zvuą*1 
ków robotniczych''.

» Po omówieniu całego szeregu spraw erg? 
nLfcaoyjnych i innych konferencję zakończono od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru".
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Różne.
BARBARZYŃSKIE WALKI BYKÓW i ICH 

SKUTKI. Według dzienników madryckich n.e- 
zwykle nieszczęśliwym ala toreadorów był dzień 
15 sierpnia r. b.

.. W dniu tym jak  zwykle w dni świąteczne, 
oGDjwały się we wszystkich większych miastach 
hiszpańskich, walki byków. W cyrku madryckim 
brali udział w walce ze znanemi z dzikości by­
kami z Miury toieadorzy: Correa-Montes i Bom- 
bita IV. Gdy ostatni z nich zarzucił płaszcz 
swój r a stojącego przed nim byka, zwierzę po­
chwyciło toreadora r.a rogi i wyrzuciło dwu­
krotnie w powietrze. Nieszczęśliwego toreadora 
przeniesiono do szpitala de la Płaca, gazie leka­
rze stwierdzili tak straszne rany goleni, że stan 
toreadera jest bardzo ciężki.

Fodczas tej samej walki inny był ^uranii 
niebezpiecznie rogami banderilera Sargentinc

W  Ja  in rozjuszony byk zadał rany śmier­
telne toreadorowi El Senorito, a w San Sebastian 
byki walczące o swe życie, uczyniły niezdolny­
mi do walki trzech słynnych toreadorów, którzy, 
musieli opuścić arenę śród obelżywych . okizy 
ków publiczności.

DZIAŁajlNOŚĆ KU KLUX KIlANU. No 
jorski korespondent „Timesa" donosi o nieusta- 
jących bezprawiach Ku Klux Klanu w stanach  
południowych. Policja w st. Georgia schwytać 
w różnych miastach członków tego tajemniczego 
stowarzyszenia na gorącym uczynku biczowania 
murzynów. Gubernator Georgij zagroził zapi° 
wadzeniem sądów wojennjch, jeżeli biczowame 
trwać będzie dalej. Kianowcy wypierają “się z®' 
wzięcie tych nadużyć a .W ielk i smok“ Klan'1 
w Oklahomie ogłasza nawet, że utworzy własn4 
policję, która ścigać będzie biczowników. WDri-» 
tym ogłoszeniom biczowanie i demonstracyjn® 
pochody Ku Klux Klanu z ognistymi .krzyża# 1 
nie u sta ją ; zdarzają się tez częste znikania 
bitniejszych obywateli.

— C Wilijo, rzekc ukochana, powietlizze 1 
złośliwej małpie w niebezpiecznym .wieku, 
zanotowała przynajmniej npsze nazwiska...
'■fi. Wilija milczara.

— Mam projekt — rzekłem db swego tow1 
rzysza — wyrżnijmy scyzorykiem nasze n a z w ij 
na tej barjerze. Może jakiś historjograf odlsruk 
nas po stu latach na tej barjerze...

— Idljoiyzm! — odparł mój przyjacie,
Począłem śpiewać cichutko* „Wilija naszym

strumieni rodlzica", i deklamować jakieś naiWUe 
zapomniane strofy, czując jak w słonecznym ub 
sku taje mi wszystko w dbszy i cała gorycz, ^  
serce wj peto.a, wypływ^, z falą niesioną w  ̂
kreśną dbl wody i słońca... *

Dziwne to jest, ale nad Wiliją skąpaną 
piynnem zlocie jaśni słonecznej, nie można ^  
śleć prozą, lecz zawsze wierszami; na złote] » 

•płynie djamentowy rym, plusk wody rytm y*  
dlzwania, a lekki wietrzyk wszystko to 
w -trofy cichutkie, przez nikogo niedbslysztm6-"

Z zadumań moich wyrwał mię mói PrẐ
Jaciel- ' . . Je

— Zdałoby się w Wiliji wykąpać. Boj? 
tylko, czj' wodb w tem miejscu me jest za t 
boka... ’ - fl.

— Nie bój się! Według cichej umowy z 
neii. Bogiem zacier literat utonąć njie może.- ,

— A to dlaczego? — zapytał mój PT ' 
jaoiel. " -i taj

— Bo mamy zagwarantowane w my5 {y. 
umowy tylko dwa rodzaje śmierci: sućnoty 1 
fus głodowy.

— A jedna., skąpać się nie zaszke dIz ^
— Nam to nie zaszkodzi ale Wiliji na'P^g2y
Mój przyjaciel zaklął szpetnie i zerwa

się z bar jery, zawrócił w stronę m iasta .

Powlokłem się za moim przyjacielem, jak 
jąc się w myśli z cudiną Wiliją. kto wfe, 1 
dłueo... Może na zawsze... ,

(C. <*•
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i
fiec pracowników paiAstiiL. w

y
I'o

W  wypełnionej pracownikami państw wcayst- 
kicn dykasterji sali Sokoła, dnia 9 go b. m. * o 
Sod*. 10-tej rano zagaił wiec tow. Ożg«, propo­
nując do prezydjum pp. Inż. Wernica i Muzyką 
nauczyciela szkół lud. i na sekretarza tow Han­
dlera. 1 ■'

PrZewodnie^i.j udzielił głosu tow. ^usfowi 
• L lry ło w icz o w i, którego zgromadzeni przyjęli 

tocznymi oklaskami, Mówca w 2 i pół godzin­
nym referacie zobrazował ciężkie położenie prac. 
Państw, i trudną walkę Centr. Komitetu mię­
dzyzwiązkowego, oraz KIudu posłów P. P. S. 
w walce z klasą posiadającą, z obecnym rzą- 
1 em o poprawę bylu pracowników państw., a 
^ szczególności o odpowiednią ustawę o upo­
j e n i u  i ustawę emerytalną, przeciw czemu 
1 fonnictwa większości rządowej cbjcno-piasta 
u1 arenie sejmowej przeciwstawiały się, zwo­
ż ą c  pracowników państwowych, którym przed 
Wyborami dużo omecywano. ‘

Przemówienie swoje barwnie ilustrował 
^owca, opowiadając w jaki sposób udawało 

obronie niektóre punkty ustawy często tak- 
'-znymi posunięciami. Naprzykład w kweslji 

ustawy emerytalnej, gdy z początkowo propo^ 
kowanych 50 proc. dla emerytów udało Się wy- 
‘Sfgować 75 procent.

N.ezmlernie ciekawem Dyło wyjaśnienie, 
jaki sposób Ch. demokracja, prowadząca na 

sWolui pasku Związek Konduktorów i Maszy- 
4lfo w  wywdzięczyła się swoim pupilom, uirą- 
.^iąc liczenie lat służby 1 rok za połtora roku 
1 .^prowadzając natomiast 1 I|i za rok i to do- 

po 10-ciu latacb służby w swoim ża- 
t̂odzie.

Na zakończenie mówca zanalizował przy- 
^yoy szalejące, drożyzny, opowiadając jak pan 

t̂oiister Goścmki pomaga do utzymaniu wyso­

kich cen zboża, aby broń Boże pupilkowie jego. 
obszarnicy nie byli zmuszeni w obecnej chwib 
wysprzedać się ze tooża, kiedy ceny trochę spa­
dły, a niebożątkn obywatele ziemscy są zmu­
szeni znaczne kwoty włożyć na zasiew i orkę 
ziemi, co wymaga dość znacznych wydatk w.

Wspomniał również mówca o 25 procent 
dotychczas wpłaconych podatków, z czego 
21 proc złożyły najbiedniejsze warstwy pracu­
jące fizycznie i umysłowo, a całą reszte — 
wielki kapitał, przemysł, handel i obszarnik.

Gdy hucznie oklaskiwany mówca zeszedł 
* mównicy, prezydjum zwróciło się do zgroma­
dzonych proponując aby zabrał głos przede- 
wszystkicm , przedstawiciel 8 -ki, le:z wezwanie 
pozostało bez ecna — wobec czego odczytano 
nas'ępującą rezolucję, którą w całości jedno­
myślnie zebrani przyjęli.

REZOLUCJA
Zgromadzeni pracownicy państwowi wszy­

stkich dykasterji w Stryju, dnia 9 wrrześnia 1923 
po wysłuchaniu 'sprawozdania posła Kuryłowi- 
cza, uchwalają pogardę tym wszystkim posłom, 
kiórzy głosowali przeciw poprawkom Centr. Kom. 
międzyzwiązkowego pracowników państwowych 
w sprkwie ustawy o uposażeniu i emerytury.

1} Zgromadzeni pracownicy państwow’ wy­
rażają pełne zaufanie Centr. Komit. między­
związkowemu i Klubowi posłów ‘ P. P. S za 
żmudną pracę w sprawie poprawy bytu szero­
kich rzesz prac. państw, i oświadczają, że usi­
łowanie tychż poprą wszelkiemi do Jyspozycj 
stojącymi im środkami.

2) Zgromadzeni wzywaję rząd do bezwaruu- 
kowego źamfcnięcia granic i zakazania dalszego 
wywozu środków żywności.

bliższych krewnych, gcfyż wpośróa wyzyskiwa­
nych jest dWóo-h bratanków Blujw n jefmia z robto 
tnie jest stos rzenicą Piep-esa.— Ostrzegamy 
wszystkich pracowników arukarskieł przed przyj­
mowaniem pracy w tym zakładzie W  Każdym 
wypadki: zwracać się należy dó tow. Fr. Mi-
kru.y, przewołhriczocege Org. Drukarz;' w -trze­
my ślu, Rynek 1 2 .  ..

§ BACZNOŚĆ 'ROBOTNICY MŁYNARSCY!
Z powodL strejku .omijać Lwów. 1 • *4

' § BACZNOŚĆ G1SERZY! Z ..powodu strej-
kii gLerów, trwającego już 4 tygodnie i braku 
widoków zlikwidowania go, wzywa się wszyst­
kich giserów, by stanowczo omijali Lwów. 
f . '  * Sekcja girerów.

. § BACZNOŚĆ BLACHARZE: Z powodu strej­
ku blacharzy we Lwowie, należy Lwów omijać, 
aż db odwołania

Sdkcja :>iad

§ BACZNOŚĆ TOW. CEGLARZE! W  tńedtae- 
lę, 16. b m. o gociz. 10 . prace porudniem, w lo­
kalu, ul. Zielona 1. 7, odbędzie się Zgromadze­
nie członków z porządkiem dziennym f. Spra­
wa podniesienia wktaćbk,12 . sj raWa komisji cen­
nikowej. ’ * " ' Zwządi

Zgrom adzenie poselsk ie  w Busku.
U stró j ehłopów wob&e Chjeno*Piasta.

i

Na niedzielę 9 września zwołał miejscowy 
nitet partyjny zgromadzenie publiczne w spra- 

d obecnej sytuacji gospodarczej i politycznej 
bóstw ie.

i . Na wiec pizybyło kilka tysięcy ludzi z ca 
j okolicy. Ponieważ saia okazała się za mała, 

’r’e o przeniesiono zgromadzenie na pobliski 
o. c * ran. po Zagajeniu zgromadzenia przez 
Pau* ^ OIskiego wybrano przewodniczącym tow. 

torenholza.
hr 1 °w- poseł Hausner w obszernym referacie 
a re^s âwil historycznie walkę między szlachtą 
sam otnikam i i chłopem w dawnej Galicji 
H j^i-izając winę klas posiadających w ułożę- 

Sl§ dzisiejszych stosunków.
Spr Poruszył ciągle . fałszywie przedstawianą 

zwalczania przez socjalistów księży i ich 
laf w walce politycznej — w odróżnieniu 
"'laty i religji.

*pdn końcu omówił sytuację poiityczn i go- 
. Czą i fatalne następstwa < rządów chjeno- 

ryi a* Któffe kraj i społeczeństwo prowadzą do

dzi !jjjastępn,y referent tow. UręyiewiCZ zajął się 
pol:tyką ekonomiczną rządu — przy- 
droi-y£ay. oraz kto ponosi wine tycn 
> stwierdzając, że tak polscy jak i ży­

łą r y kapitaliści, handlarze i pas*trzc za zgo- 
hą kl i >vywoż  ̂ 2 Kraju wszj*stko, nie bacząc 

§skę drożyzny.
i j e(j ^ r°®iadzetii gorąco oklaskiwali mówców 

| 'śnie przyjęli rezolucję z uznaniem klu- 
A obt,. . P S. za ich dotychczasową walkę 

®ie ludzi prucy, oraz żądająca zamknię-

utoział

cia granic nrzed wywozem wszelkich środków 
spożywczych

Z nastroju wśród biorących udział w tym 
wiecu chłopów, dotychczasowych (zwolenników 
piastowców widać było, jak  fatalna wrażenie 
na wsi wywarło zawarcie sojuszu piaslowców 
z chjeną.

Dotnorośd rzekomn enperowcy i zbałamu­
cony (cfraz wódką zachęcony) zwolennik chjeny 
próbowali bezskutecznie naruszyć powagę zgro- 
madznia L ale postawa zgromadzonych zmusiła 
ich do uspokojenia się.

Zgromadóeni podiiieśh też komprom’tującą 
sprawę [ r/eśladowanego nauczyciela iZychy, 
którego cbjeua swojemi wpływami naraziła na 
zawieszenie w czynnościach.

Imponujące zgromadzenie skończyło się 
okołr 3-ej popołudniu i wskazało chjenie oraz 
Piastom, że stracili wszelkie zaufanie wśród 
mieszkańców Buska i okolicy.

Nawiasem dodajemy, że starostwo po zgro­
madzeniu nadesłało zakaz odbycia go.

Uczestnik

3  ruc.hu ro b o tn k z s ę i .
§ BOJKOT DRUKARNI BLUJA ANTONIE­

GO i P1EPESA ARNOLDA W PRZEMYŚLU, po­
stanowiła Organizacja Drukarzy, a to z powodu 
pruwoKująoegt. stanowiska właścicieli. Panowie 
ci, są widocznie niepoczytalni, skoro podpisy­
wane przez nich umowy cennikowe nie dotrzy­
mują. Jak dhleko posuwają się ci domorośli ka­
pitaliści w wyzyskiwaniu robotnika, niech' po­
służy fakt, ie  nie mają względów nawet <8* naj-

Stróź bezpteczfcńsnra przy pracy.
Podw ołoczysk*. 9 wiześnia.

Ŵ . miesiącu sierpniu policja państwowa 
rzekomo na polecenie Starostwa sk&łaekiego 
podjęła walkę z wścieklizną,' strzelając na uli­
cach miasteczka, a niejednokrotnie na podwó­
rku zabudow»ń psy będące nawet na uwięań. 
Postępowanie to jest niedopuszczalne, ponieważ 
strzelanina na ulicach jąkoteż między budynka­
mi jest ze względu nr bezpieczeństwo publiczne 
niedozwolona.’ "

Do zwalczania zaś wścieklizny jest powo­
łany rakarz gminny, który wobec takiego stanu 
rzeczy nie może spełniać należycie swej fnnkcji.

A oto drugi przykład grzecznego obchodze­
nia się z obywatelam i: W  niedzielę 9 b m. na 
dworcu kolejowym w Podwołoczyskaeh przy 
oójeździe pociągu wieczornego odprowadzał tam ­
tejszy obywatel p. Antoni Motyk swego kolegę 
p. Tadeusza Kellera ze Zbaraże do pociągu. 
A ponieważ do odjazdu pociągu było dość czasu, 
przeto wymienieni stanęli na peronie, by chwilę 
przed odjazdem porozmawiać. Wówczas niewia­
domo z jakiej przyczyny, przystąpił do p.'M o­
tyka funkcjonarjusz P. P- Nr. 486 i IX i zapy­
lał go c/y jedzie pociągiem — kiedy otzyirał 
odpowiedź, iż odprowadza kolegę — krzyknął 
doń w ten sposób: , Marsz stąd, tu niemasz co 
robić*. Zgorszony tern postępowaniem policjanta, 
p? T W . ze Lwowa, który przypatrywał się 
zajściu, zwrócił uwagę policjantowi, że postępo­
wanie jego jest niedpowiednie, na co otrzymał 
od policjanta taką odpowiedź . r mnie się tak 
podoba mówić, niech on inuie skarży do sądu.

Zaznaczyć , należy, że p. Motyka rtuał ku­
pioną peronówkę i papiery w porządku,

Ponieważ p. A Motyka rozmawiając z po­
licjantem miał lęee w kieożeni, krzyknął d iń  
policjant: panie, niech pan wyjmie ręce z kie­
szeni, jak  pan z^ władzą (sic) . rozmawiasż“ 
Świadkami tegc zajścia byli p. Tadeusz Feller 
ze Zbaraża, Kaśkow kolejarz, Władysław W oj­
ciechowski z Podwołoczysk- i p. T. .W . ze 
Lwowa.

i jć ż n e .

KROTKA RECEPTA NA DŁUGOWIECZNOŚĆ. 
W Anglji zmarła niedawno w 106-ym roku ży­
cia, pani A. Garret, uważana za najstarszą ko­
bietę w Anglji, s

Jak  wszyscy starzy ludzie p. Garret posia­
dała także swą receptę na długoweczność. ‘ Re­
cepta jej brzmi ja k  następuję'

Jedz dużo, ale w czasie właściwym ; bierz 
wszystk:e zdarzenia w życiu ze strony wesołej; 
interesuj stę wszystkiem, ale nie wzruszaj się 
ntczem.

Oto wszystko I ,

I
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BRHUH
dl, JfituteawHk tcgO 1 
U l  S j ł L s ł t l t ^ k - Ł l  1 . * 5

NajŚwieŻoZe fiuwdŚCI rta Sgłuh  s i h . J i  '}■
wełny* p Iu l;z e , duLIc, kamgarny, thewiuty, 
flanele* barchany, welwety, eponyk, zefiiy 
' W  oraz płótno na wyprawy ślubna, m t
O  E  JUStrY  F A  B H Y G  Z  Ń  K

BRHUH
u l .  K u t u w s c k - i e ^ i '  J 
x * l ,  . & y k e > t u & i k  h  1 ,  Ig?

t ł f n j s v  na nowe rozpoczynające się 17 b. m.: a) je - 
* 1  dtioroczne kursy hanołow e dla młodzieży, 

bl wieczorne półroczne kurs y handlowe, c) ku-sy steno­
grafii, przyjm ują JN C E S  P R Z EZ  M IN IST E R ST W O  
KU RSV HAND O W E. ul. Ł yczakow sk. 34 2, od 3 
do 6 -te j. •, 1 7 - 4

P ( | £ 7 k l k k i i A  v | A  M A SZ Y N ISTY  do 25 konnego 
■ U S Ł U IM U JO  «  j  m otoru ssąco-gazow ego pędzo­
nego drzewem lub koksem . Z głoszenia pisemni z po- 

• daniem warunków na a d re s ; Dr. Henryk Frostig, 
Bełz. 3 1 - 3

Zegarmistrzowska %T"bar™5w1za;
O ssolińskich 12 — w ykonujt prtcyzyjnie wszystkie ro­
boty zegarm istrzow skie. - - 25 lat praktyki W ykona­
nie w łasnoręczne/  .................  - . j _

Chłopiec do mm\
zostanie natychmiast przyjęty Uiado- 

aomość w Administracji „Dz bdd.‘\

S p e cy alista  cb u ró b  akónrych  1 w enerycznych k

O t .  G O L D S T E I N
były elew kliniki w iedeńskiej' i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 -  5, W nieuziele 

i święta od 9 — 1. K ra sz a w sk ia g w  3 . 
  _________________

O B U W I E
„GODYEAR W ELT* pu cenach reklt* Jiuwyctl

*tylko w znanym z taniości magazynie

S. F E IlE K , SY&STUSKA L h
UW AGA : We własnym interesie należy zapam iętać fiim ą 
S .  F E Ł  E J  Nr. doinu S y k s t u s k a  <7 

Dla P. T . funkcjonarjuszy Policji Państw ow ej i klasy 
pracującej znaczny opust, — • - 390

FILCOWE KAPELUSZE
najtaniej, u u » e  oraz przeróbki 1

TW ORZY J  ANSKI
Lwów, K ościeln a  8  (g m ach  Izby R ę k o d zieln iczej).
------

Dr, Klara Frtecii-Sauiiuia
ord. w chorobach skórnycn i weoeryczn. dla kobiet

W A  Ł O W i k  XX J d  ii-  5

na śluby, weaeu, zaoawy, ptiyrztby, 

i n n i  egzamina, audjencje, wypożycza

ill.i juzaushi '■
8 6 8 - 1 5

rog Wałowej.
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LWÓW, pl. MARJACKI8
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I
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S P R Z E D A J E :
«  A F T Ę  

B E N Z Y N Ę
OLEJ GAZOWA

O LEJE m a sz y n o w e  
Ś W łE tE  atutow e

po cenach konkurencyjnych
— W = =K3F----—a  :^ = = 3

„G RAF IKA1- Marek Seide
LWÓW, UL .IDUliTdJlS (v pod..Jnjy

1622 posiada zawsze na składzie:

PAPtŁKr WSZELKIcfiO RODZAJU i FORMATU-
P R Z Y B O R Y  DRUK/.-1SK1E: R ygałj. szufle, wier' 
! szowniki i t. p,
MASZYNY D R U K A R SK IE , masy uo wałków, laray 

i drukarskie i t. p. (
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji m o­

siężnych PO PELBA U /-A  KIEDNIU, 
Zastępstw o na s ch o d n ią  M ałopolską faurykipi*y 
borów drukarskich T. K aldyka i Ska w P jzn an it

r " M V j D l t R V  weneryczne, skórne, zastarzałe ^ 
k l l l l H W D  I  K .Zr J ‘

F  t  F R I S C H  u i f c a  W a ł o w a  L

T T
JUŻ NADESZŁA KSiĄŻKA

J, P IŁSU D SKItG O ;

I JEST DO NABYĆ.V.

W K 81^GAK!VI L ID C W E J
1 UL SZAJN O CH Y 2

oraz W ADM'NISTRACJ1 
.DZUESfNIKA LUDOW EGO".

p rz e w y ż s z a  wszystkie inne tłuszcze ■ r ó ś l i n * 1®
: i r  A, , , -  • '  V -,J.. *>.. .V*«ru.«A / ' Ijp il

i j M l i  H EN R Y K A  J  SCH IFM A flA  SY N O W IE J
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• Zastępc* naczelnego redaktora i redlaktor odp^vf iedziainy JAN SZczYKEK. — Drukiem Artura Goldmana wt Lwowie, SykstusKe 19, tel °r ‘


